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W ychodzi we W torki i 
Piątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygodnika w Pe­
tersburgu, do Expedycyi Ga­
zet Petersburskiego Pocztam- 
tu , lub  do x ifgaru i Griife; w 
Warszawie, w d rukarn i Za­
wadzkiego i W ęckiego i w  
Binrze infarm acyjnem ; w  
Wilnie w xięgarni Zawadz­
kiego; nadto we w szystkich 
Pocztowych w k ra ju  urzę­
dach .

G A Z E T A  URZĘDOWA..  

SLROLESTWA POLSKIEGO.

W T O M E , -A- L i p c a .

TYGODNIK
Cena Roczna  w  Rossyi 

s pocztą a  w stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 50 r. 
ass. P ó łro czn a ,  25 r . ass. 
Bez po czty , dla odbiera­
jący ch  w xięgarni Grafe- 
R oczna , 45 rub li assygn. 
P ó łr o c z n a ,  25 ra b . assyg. 
D la Królestwa Polskiego 
R oczna , 55 rub li assygn. 
P ó łro czn a , 28 rab . ass.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

P e te r s b u r g ,—̂  L ip c a .

n o w i n y  d w o r u .
W przeszły W torek 1 b. m. Poseł nadzwyczajny i 

minister pełnomocny Króla Jmci Wirtemberskiego Xiążg 
Hohenlulie Kirchberg i taki* poseł i minister Króla Jmci 
Sardyńskiego hrabia Rossi, opuszczając czasowie swoje 
stanowiska mieli zaszczyt być przyjętemi przez N. P a n a  

na pożegnalne’in posłuchaniu w Peterhofie-
Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Stanów 

Zjednoczonych Ameryki P . Cambreleng, opuszczając swoje 
stanowisko miał zaszczyt złożyć N. P a n u  swoje listy 

odwołania.
P. Oliveira, nowo - umocowany przy Dworze Cesarsko- 

Rossyjskim jako poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Cesarza Jmci Brazylii, miał pierwsze swoje posłuchanie u 
J . C. M ości i miał zaszczyt złożyć N. P a n u  swoje listy 
wierzytelne.

Pomienione osoby miały potem zaszczyt być przyjętemi
p r z e z  N. C e s a r z o w ą .

Podczas balu który miał miejsce tegoż wieczora u 
Dworu, mieli zaszczyt być przedstawionemi N. C e s a r z o w i . 

P . de Gevers, Sprawujący interesa Króla Jmci Niderlandów, 
P , Decazes xiążę Gliicksberg, baron de Maussion i P. 
Princeteau, podróżni francuzcy. Ciż sami, tudziez pani 
Oliveira mieli również zaszczyt być przedstawionemi N. 
C e s a r z o w e j .

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu z dnia 
1 Lipca panny: xczka Tatjana Dolgorukow, Katarzyna
Polujektow i Olga Arnoldi mianowane frejlinami N. C e­
s a r z o w e j .

—  Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 25 Czerwca 
J. W . Xiążę Emiliusz Hesski mianowany szefem pułku 
Kazańskiego dragonów, który odtąd ma się nazywać 
pułkiem dragonów Xi§cia Emiliusza Hesskiego•

  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 1 Lipca, za
odznaczającą się służbę, podniesieni zostają do ra n g : 
J e n e r a ł a  p i e c h o ty ,  Pomocnik Finlandskiego Jenerał- 

ubernatora, Jenerał - porucznik Tieslew z zachowaniem 
dotychczasowych obowiązków. —  J e n e r a ł  - p o ru c z n ik a ,  
Członek Głównego Zarządu kraju Zakaukazskiego Jenerał- 
major xiążę Czewczewadze z pozostaniem na tymże urzę- 
dzie —  J e n e ra ł-m a jo ra ,  Pułkownicy: gwardyjskiego bata- 
łjouu Strzelców Fińskich, sprawujący obowiązki guberna­
tora Cywilnego Abosko-Bierneborgskiego Kronstedt z zali­
czeniem do wojska i zachowaniem dotychczasowych obo­
wiązków.—Dowodzący arsenałem S. Petersburskim Tiszi- 
nin, z zatwierdzeniem Dowodzcą tegoż arsenału i zalicze­
niem do artyleryi. —  R z e c z y w is te g o  R a d z c y  S ta n u , 
Policmejster Moskiewski Pułkownik Miller z zaliczeniem 
do Ministerstwa Spraw W ewnętrznych.

  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  d. 1 4  Czerwca, Jener.-
major Abu - IMuselim, Chan Szamchał T. arkowski, Władca 
Buniakowski, Weli Dagestański, za odznaczenie się w bitwie 
z góralami w czasie szturmu obwarowanej wsi Gumri, 
mianowany kawalerem orderem  Sw. Stanisława 1 klassy.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły orderów z d. 
6  Czerwca, mianowani w liczbie innych kawalerami orde­
rów: Św. A nny  2  k la ssy  z k o r o n ą ,  Miński Wice-Gu- 
bernator, Radzca Kollegialny Czmychow i Św. S ta n is ła w a  
2  k la s sy , Piński powiatowy Marszałek, porucznik Soltan.

_  Gazeta Handlowa ogłosiła nowy następny szereg 
przywilejów wyłącznych danych w Rossyi na rozmaite 
wynalazki, udoskonalenia i wprowadzenia, którym  upłynął 
zakres trwania i które przeto stały się własnością publicz-
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ną, na mocy Ukfadu Praw, Tomu II, artykułu 105. Przy­
wileje te są:

1) Dany synowi Radzcy Sianu Schiebel Alexandrowi na 
nowego rodzaju smarowidło—Ustał 9 Sierpnia 1840.

2) Radzcy Dworu Połtarackiemu na machinę do mieszenia 
chleba. Ustał 12 Sierpnia 1840.

3) Kupcowi Parnawskięmu Harderowi na apparat do 
zacierania ciasta. Ustał 6 Września 1840.

4) Kupcowi 1 klassy Millerowi na nowy sposób wywa­
rzania i rafinowania cukru trzcinnego. Ustał 19 Listopada 
1840.

5) Petersburskiemu zagranicznemu Gościowi James 
Loderowi na wynalazek w tymże przedmiocie. Ustał 19 
Listopada 1840.

6) Petersburskiemu kupcowi Gerdau. za przelewem 
poddanego angielskiego Gili, na wynalazok w tymże przed­
miocie. Ustał 19 Listopada 1840.

7) Synowi Wylegorskiega kupca Antoniemu Stołbow na 
zaprowadzenie statków parowych na jeziorach Białem i 
Oneżskim. Ustał 19 Listopada 1840.

8) Pińskiemu powiatowemu Marszałkowi Skirmuntowi 
na apparat do parowania syropu za pomocą równi pochy­
łej. Ustał 10 Grudnia 1840.

9) Radzcy Dworu Połtarackiemu na machinę grzelmaną 
i na machinę do mieszenia gliny. Ustał 24 Lipca 1841.

10) Radzcy Manufaktur Kozewmkow i Pruskiemu pod­
danemu Sckiefferowi na wprowadzanie do Rossyi szcze- 
polnego rodzaju wolanta, zastosowanego do gręplowania 
wełny i innych materyałów. Ustał 27 Lutego 1841.

11) Poddanym angielskim Milner owi i Harisonowi na 
wynaleziony sposob robienia blejwasu. Ustał 5 Kwiet. 1841.

12) Radzcy Stanu Dubieńskiemu na wynalezione przez 
niego cylindrowe powozy. Ustał 5 Kwietnia 1841.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N i d e r l a n d y . Depesza telegraficzna z Helder, ogłoszona 

w Gazecie Pruskiej Stanu donosi, ie  J. C. W. W. Xiążę 
Konstantyn Rossyjski przybył tam w najlepszem zdrowiu 
wieczorem 7 Lipca z eskadrą Kontradmirała Liittke, po 
ośmiodniowej żegludze z Kopenhagi.

Inna depesza telegraficzna z Hagi, z d. 6  Lipca donosi, 
że J. K. W. Xigina Fryderykowa Nilerlandska w dniu 
poprzedzającym szczęśliwie powiła córkę.

Londyn 6  Lipca. Dotąd wiadomy jest wypadek 419 
wyborów; z tych 211 jest na stronie konserwatorów a 
208 na stronie whigów.

—  Liczba członków izby Niższej wynosi w ogóle 658, 
którzy się rozdzielają następnie:

40 hrabstw Anglii mianują członków . 143
12 ---------  xięztwa Wallii  ..............................15
Miasta i miasteczka Anglii i Wallii . . . 342
23 hrastwa Szkocyi.................................  30

Miasta i miasleczka Szkocyi . . . . .  23
32 hrabstwa Irlandyi.  ................................... 64
Miasta i Miasteczka I r la n d y i ................. 41

658
—  Królowa mianowała Kommodora sira G. Bremer 

Komandorem orderu Łaźni.
—  Odebrano w Londynie listy z Medyolanu donoszące 

że 20 Czerwca umarła pani Catalani, w dobrach swoich 
położonych nad jeziorem Como, mając wieku lat 61.
(podług innych 57.)

—  Donoszą z Kanady że 14 Czerwca w Kingston 
otwarte zostały posiedzenia zgromadzenia prawodawczego 
połączonych prowincyj.

Piszą z Montevideo 23 Kwietnia: Rządzca prowincyi 
Corrientes przyjmował deputacyą Stanu Paraguay, który,, 
po śmierci Doktora Francia ogłosił się niepodległym. Cel 
tej deputacyi, niewiadomy; dotąd między flotyllą naszą i  
siłami morskiemi Buenos Ayres nieprzyszło do bitwy.

Bombay, 2 6  Maja. Długi pobyt kommodora sira G. 
Bremer w Kalkucie tłumaczy się tern, że ten dowodzca 
organizuje sam posiłki przeznaczone do Chin. Te będą się 
składały ze 2500 wojska europejskiego i kilku oddziałów 
krajowców. Jak tylko tc wojska będą do odjazdu gotowe, 
Kommodor odpłynie do Chin na statku parowym Queen 
któremu towarzyszyć będzie takiż statek Madagascar.

Donoszą z Kantonu że 20 Marca dwaj Komisarze Ce­
sarscy Yang i E, wydali odezwę pozwalającą tymczasem 
nim odebrane będą nowe od Cesarza rozkazy, zawiązania 
stosunków handlowych w Whampoa. Wszakże dowodzca 
naczelny Yihschaou odwołał to pozwolenie. Działania 
wojenne przeciw Chinom są zawieszone do przybycia 
admirała Parker; wyprawa ma być skierowana wprost na. 
Pekin.

Przed niejakim czasem kapitan Elliot widział się z pierw­
szym urzędnikiem Kantonu. Kapitan domaga się teraz, jak 
twierdzą, 12,000,000 dollarów wynagrodzenia i ustąpienia 
Anglii W'ysp Hong-Kong i Wang-Tong.

Paryż, 5  Lipca. Król z rodziną zamiast pojechać do- 
zamku Eu, jak było oznajmiono, uda się z Bizy do Neuilly 
i zabawi do końca Lipca, a pote'm przepędzi czas jakiś w 
St. Cloud. Pruwie wszyscy ministrowie i ludzie polityczni 
rozjechali się w różne strony; jako to marskałek Soult, P. 
Cunin Gridaine, xże de Broglie, hrabia Mole', Thiers (który 
pojechał do Belgii a ztamtąd do Niemiec,) PP. Passy, Du- 
faure, de Lamartine, i t. d. tak iż P. Guizot został prawie 
jeden w Paryżu.

—  Umarł par Francyi xiążę de Choiseul-Praslin.
—  Donoszą z Tulenu 28 Czerwca: «Dywizya morska 

pod dowództwem kapitana le Ray wypłynęła wczora do 
Tunis- Ta, która pod wodzą kontradmirała Lassusse miała 
wyj®ć pod żagle i udać się na Wschód, stoi dotąd w por­
cie i niewidac żadnych przygotowań do jej podróży; mówią 
nawet że rozkaz o te'm został odwołany.
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 Do Mahon i szpitalu na wysepce el Rey przybywa
wielkie mnóstwo chorych z Algeryi. Baty-lazarety będą 
odtąd chodziły wprost do Talonu i Marsylii.

  Twierdzą że nowa rządowa pożyczka nie wcześniaj
jak w p r z y s z ł y m  Październiku będzie zaw arta, gdyż mini­
ster Skarbu miał oświadczyć iż do tego czasu ma środki 
do utrzymania służby publicznej. ^

H i s z p a .n i JA.  Depesza telegraficzna z Bayonny donosi że 
28 Czerwca izba deputowanych w Madrycie przyjęła pos­
tanowienie iż zagadnienie o opiece nad Królową ma być 
rozwiązane przez obie izby połączone.

T u r c t a .  Dziennik francuzki la Presse donosi, że Me- 
hem et Ali, niezwłocznie po otrzymaniu firmanu inwestytury 
posłał Sułtanowi 1,250,000 franków na rachunek winnego 
Porcie haraczu. Ztąd taż gazeta wnosi że zagadnienie o 
opłacie tego haraczu nie sprawi żadnych trudności.

Nowy-York 17 Czerwca. Bill P. M. Clay o zniesieniu 
billu tak nazwanego Skarbowego (subtreasury bill) przyjęty 
został przez kongress. (Journ. de S .P . G. P. P sz.P oln .)

NOWE B H EŁA .
—  fet

Z a ś c i a n e k ,  n i e d a w n a  k r o n i k a ,  s p i s a n a  p r z Y z  J o h n ’a  

o f  D y c a l p . Wilno, u  T . Gliicksberga, 1841.

Już dawniej powitaliśmy w tym fantastycznym pseudo- 
nymie znakomitego pisarza, ale ze wszystkiego co z pod 
pióra jego wyszło największą nam przyjemność zrobiła 
xiążeczka którą mamy przed sobą.

Autor zamierzył sobie przedstawić obyczaje, byt, sposoby 
myślenia, czucia i nawet mówienia drobnej szlachty środ­
kowej Litwy. Ten pomysł wykonał on w formie powieści, 
raczej autobiografii młodości swojej, czyli tego P. Dycalp, 
podzielonej na XIX rozdziałków. Powieść jest przez się 
bardzo zajmująca, ale ta jej zaleta niknie przy talencie 
wykonania, przy szczególnej wierności obrazów i trafności 
w zrozumieniu charakterystycznych ich rysów. Czytelnik, 
choćby mieszkał na zbiegu dwóch najruchawszych ulic 
Petersburga, przestaje słyszeć miejską wrzawę i wszystkie- 
m i zmysłami swemi przeniesiony jest w świat zaścianko­
wy, świat skromny, z horyzontem ograniczonym, ale bo­
gaty w prawdziwe uczucia, we właściwe sobiccnoty, świat 
stanowiący jakby oazę wśród pustyni otaczającej go, gdzie 
strudzony pielgrzym innego , lak nazwanego wyższego 
świata, może wytchnąć i pragnienie ugasić. Świat ten jest 
oddany ze wszystkiemi swojemi przynależytościami, w 
których i na dział śmieszności niemała przypada scheda.

Jak w każdej warście społecznej jest rzeczywiście, tak 
w obrazie P: Johna, kobiety lepszą część ludności składają. 
Widzisz w nich żyjące exemplarze ładnej i dobrej z natury, 
rasy naszych okolicznych szlaclicianeczek czystej-krwi. 
Mężczyźni przedstawieni są ze swe'm tradycyjnein zuchow- 
stwem, rubaszeństwem, i równie tradycyjnemi śmiesznoś-

ciami i przywarami. W śród tej gruppy poważnie wystaje 
charakter czcigodnego Proboszcza, ze wszystkiemi, tem u 
tylko stanowi właściwemi pięknościami.

Z formy swojej i sposobu opowiadania Zaścianeń jest 
utworem wcale oryginalnym. Górującą jego cechą jest 
prawdziwy angielski humour i ztego względu trafnie autor 
wziął swój pseudonym w angielskim języku. Humour tea  
zależy na nagle'm zbliżania pojęć najbardziej różnorodnych 
i na zwrotach, któremi jak elektryczną is.v erką najniespo- 
dziewaniej co chwila zostaje ukłóty czytelnik. Ale mimo 
taką pozorną dziwaczność i te zbliżenia i te z wróty są szcze­
gólniej trafne i usprawiedliwione, tak zaś wolne od wszel­
kiego wymusu i naciągania, iż świadczą wyraźnie że nie 
pisarz ich wyszukiwał, ale one pisarza, że żadnego z nich 
nie wymyślał, same przyszły do niego. Nietylko P . of Dy­
calp niemożna posądzać o suszenie głowy nad ucinkamr, 
ale owszem z pewnością powiedzieć trzeba że ten pisarz 
musi jeszcze hamować swój wrodzony dowcip żeby nie 
przesadzić w dozie soli. Pod tym względem należy on do 
najrzadszych pisarzy nie u nasi jednych, lecz wszędzie. P. 
Dycalp najdobitniej sobą sprawdził słowa Horacyusza użyte 
przez lorda Byrona za godło do Don Juana: «Difficiłe est 
communia proprie dicere.» Jeżeli P. John ma kogo przy­
pominać, to chyba autora Tristram a Shandy , a z żyjących, 
Washingtona Irwinga. Próżnobyśmy punktu porównania 
szukali w całej literaturze francuzkiej, zaczynając choćby 
i od Rabelais, włącznie, Humour jest jej całkiem obcy, 
przeciwny niejako jej naturze; żółciowe francuzkie dowcipy 
daleko w tyle za nim zostały.

Bardzo trudno zadefinjować naturę tego przym iotu, to 
tylko wiadomo, że do niego, prócz dowcipu potrzeba pew­
nej dobroduszności, pewnego wyrozumiałego sposobu pat- 
rzania na rzeczy. Ale poznajemy go najlepiej po skutkach 
jakie na nas sprawia. Szyderstwo złośliwe, a trafne, może 
nas do rozpuku rozśmieszyć; humour ledwo lekki uśmiech 
wywołać zdoła; ale śmiech w pierwszym razie pozostawia 
zawsze niemiły po sobie osad, kiedy uśmiech po humourze 
rozweselił ci serce, i rzekłbyś dla tego uśmiech ten był 
lekki, dla tego tak go mało na jaw wyszło, że większa 
część wewnątrz ciebie została.

Niech z tego nikt nie wnosi że Zaścianek jest produkcyą 
wyłącznie dowrcipną; obfituje w nim prawdziwe głębokie 
czucie; bo prawy humoryzm nie wyłącza go wcale, owszem 
służy za tło, na którem się pathos dobitniej wydaje.

W ątek samej powieści wysnuwa się jak być może 
gładko i naturalnie; jedno z drugiego wynika, jedno się 
z drugiem wiąże tak, że ledwo nie moznaby się założye 
że to jest autobiografia prawdziwa. Tu zrobimy juz istną 
Zoilowską uwagę: jeden szczegół znaleźliśmy nieusprawied­
liwionym. Autor spowiada się nam z całej swojej młodoś­
ci; widzimy zawsze co robił, czego się uczył. Otoż nie- 
wiadomem zostaje gdzie, kiedy i jak wyuczył się po 
niemiecku, iż w stanowczej scenie wesela siostry Anulki, 
mógł się z wędrownym dioramistą Johanem rozmówić.
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Jedną z rzeczy najbardziej oryginalnych w Zaścianku 
i rzeczywiście stworzonych przez P. Dycalp, są godła 
®zyli epigrafy rozdziałów. Są to nie ucinkowe zdania ca­
f e ,  jak zwykle bywa, ale całkowite historyjki, ballady, 
etc. samego autora, zawierające alluzye do treści rozdziału 
na czele którego stoją. Taka jest w wybornym przekładzie 
sławna ballada Zeudlitza Przegląd nocny przed rozdziałem 
gdzie opisane widzenie autora na Szwedzkich mogiłkach, 
taka wierszowana przymówka do Ochmistrzyni X. Plebana, 
która tak przemożny wpływ miała na losy P. of Dycalp. 
Niemcze my przewieść na sobie żebyśmy nie powtórzyli tu 
tych obu wierszy:

Oto epigraf do rozdziału III.
K ażd e j n o cy , j a k  ty lk o  d w u n a s ta  w y b ija ,

P o w s ta je  z g ro b u  d obosz  1 k ro k ie m  m ie rz o n y m  

P rz s c h o d z ą c  p o  k u r h a n a c h ,  r ę k a m i  w y w ija ,

I  b ę b e n  w re  n a  trw o g ę  w o js k o m  do s 'w iad czo n y m .

B u d z i s ię  z m o g ił p o tę ż n a  p ie c h o ta ,

I  s ta je  p rz y  ro c ie  ro la :

S trz e lc e  n ie z ło m n i, s ta r e  g r e n a d i je r y ,

C h o c  ic h  d a le k ie  d z ie liły  k w a te r y :

J e d n i  z  p o d  R o s s y js k ic h  ś n ie g ó w ,

D ru d z y  z  po  n a d  N ilu  b rz e g ó w ,

Ci z  p o d  p ia s k ó w  P a l e s t y n y ,

Ci z  p o d  lo d ó w  B e re z y n y .

K ażde j n o c y , j a k  ty lk o  d w u n a s ta  W yb ija ,
W y je żd ż a  z  g r o b u  t r ę b a c z ,  i  k ro k ie m  m ie rz o n y m ,

P rze je ż d ża  po  k u r h a n a c h  i  r ę k ę  w  ł ę k  z w ija ,

I  t r ą b a  g rz m i n a  t rw o g ę  w o js k o m  d o s 'w iad czo n y m

B u d z i s ię  z  m o g ił h n f ic e  n ie z w a lc z o n y ,

I  s ta ją  w  s z y k a c h  s zw a d ro n y :

S iw e  h u z a r y ,  w ą s a le  u la n y ,

K a żd y  z a s z c z y tn ie  z r ą b a n y ,

C hoc  i c h  d a le k ie  d z ie liły  k w a te r y :

N ieb a  s r ro n  c z te ry !

Z  p ó łn o c y , w s c h o d u , z  p o łu d n ia ,  z a c h o d u ,

O  je d n e j  c h w i l i— n a  d z ie ln y c h  k o n ia c h  p r z y b y l i .

K ażd e j n o c y , j a k  ty lk o  d w u n a s ta  w y b ije ,

W s ta je  z g ro b u  D o w ó d zca : lic e  je g o  b la d e ,

K a p e lu sz  p rz e s trz e lo n y  p ó ł-czo ła  m u  k r y je ,

N a m u n d u rz e  m a  s u rd u t ,  p o d  n im  k r ó t k ą  szp ad ę .

N a s ta r y m  k o n iu  b o jo w y m ,

J e d z ie  on  zw o ln a  p rz e d  rz ę d e m  fro n to w y m ,

Z a  n im  p o sp iesza ,

M arsza łk ó w  rz e sz a ,

W o jsk o  in n  czes'c' o d d a je ,

A on n a  s 'ro d k u  s ta je ;

I  c ią g n ą  p rz e d  n im  p u łk i  z a  p u łk a m i,

Z  m u z y k ą  i  s z ta n d a ra m i.

P o te m  J e n e ra ło w ie  w o d z a  o ta c za ją ,

X on b liż s z e m u  m ó w i d o  u c h a  d w a  słow a:

J e n e ra ło  w ie  w o js k u  słow a te  o d d a ją ,

J e s t  to  o k rz y k  i  h a s ło : d ru g ie g o  tre s c ' n o w a .

O k r z y k  brzm i.- F r a n c i /ą !  j a k  b rz m ia ł i  p o d  J e n a ,

L e c z  h a s łe m : Ś w ię ta  H e le n a !
T a k  do  s w y c h  s ta r y c h  żo łn ie rzy ,

K ażd e j n o c y , j a k  t y lk o  d w u n a s ta  u d e rz y ,

P rz y je ż d ż a  z m a r ły  C esa rz  i  o r łe m  sp o jrz en iem  

O g lą d a  ic h  s z e re g i— a p o te m  s k in ie n ie m  

Ż e g n a  s w y c h  s t a r y c h  żo łn ie rz y ;

I  ro z c h o d z ą  s ię  p u łk i  d o  w ie c z n y c h  s w y c h  le ż y .

A otogodło do rozdziału V.
  L u b a ,  k o c h a n a ,  j a k  m ió d  s ło d k a  Nice!

M am  c ię  p ro s ie  o ła s k ę  . . .  t y  lu b is z  ja g o d y !

T y lk o ż  s ię  n ie  m a rs z c z  —  w y s łu c h a j m ię  w p rz ó d y !

J e d z  m a lin y ,  p o z ie m k i— b y le  n ie  cze rn ice !

N ied aw n o , s t a r y  so łty s  n a sze j w łości,

P r a w ił  m i o n ic h  n ie s ły c h a n e  rzecz y !

A w  b a jk a c h  g m in u ,  n i k t  ju ż  dzis’ n ie  p rz e c z y ,

P e łn o  p ra w d y  i  m ądros 'c i!

P o s łu c h a j ty lk o !  Z a  p o g a ń s k ic h  czasó w ,

W  g łę b i  B ia ło w ie s k ic h  la só w ,

M ia ły  b y c  l ic z n e  ja s k in ie :

A w  n ie b  m ie s z k a ły  c ze rn ic e ,
T o  je s t :  s io s lry -z a k o n u ic e ;

L u d  j e  m ia ł  z a  p ro ro k in ie ,

W ie rz y ł  w  i c h  w y ro c z n ie ,  c z a ry ,

I  zn o s ił h o jn e  o fia ry .
G d y  W ła d y s ła w  J ag ie łło  n a  G ru n w a ld s k ie j  b i tw ie ,

Z g ła d z ił k r z y ż a c k ą  h y d r ę — d a ł  z l o z n y  c z a s  I i t w i e ,

J e d e n  z  k a p ła n ó w , ś w ię ty  ży c iem  i  c u d a m i,

W z ią ł  k r z y ż  i  p o sze d ł w  la s y  B ia ło w ieży ,

P rz e s z e d ł n i e tk n i ę ty  ś ró d  n ie d ź w ie d z ic h  le ż y ,

I  s la n ą t  p rz e d  C ze rn ica m i.

A le  n a  w id o k  k r z y ż a ,  d z ik ie  w a jd e lo tk i  

Ś w ię te g o  s ta r c a  m ę c ze ń s k o  z a b i ły ,

I ,  zg ro z a  w sp o m n ieć ! j a k b y  n a p ó j s ło d k i 
K re w  je g o  p iły .

B ó g  p o s ła ł g n ie w  sw ó j n a  o h y d n e  tw o ry ,

I  g ro m  j e  p o b ił —  s t l i ły  b ły s k a w ic e :

T y lk o  ja g o d y  n o w e  o d  te j  p o ry ,

U jrz a ł  lu d  w  p u s z c z y  i  n a z w a ł c z e rn ic e .

D o te j  pow ies'ci, m a łe ,  a le  w ie lk ie j  w a g i,

D o d a ł m i so łty s  n w a g i.

Ż e  w s z y s tk ie  p ra w ie  d o z n an e  z łośn ice  

L u b ią  c ze rn ice .
Ż e  ja g o d a  co  u s ta  t a k  n ie p ię k n ie  s in i,

N aw et h r a b i a n k ę  n a d o b n ą  

C zy n i p o d o b n ą  
D o  n a js t ra sz n ie jsz e j  z  k o b ie t  do  o c h m is t r z y n i !

Te przytoczenia dadzą poznać czytelnikom i poetycki 
talent autora Zaścianka. Dziwna łatwość i prawdziwie 
artystyczna prostota są charakterystyczną cechą poezyj P. 
Dycalp. Niecierpliwie będziemy wyglądali dalszych pióra 
jego płodów. Micros,

K O N I E C  C Z Ę Ś C I  X X III.
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